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(Teilegr. ,])nermilca Polek.’)

Z  iz b y  p a n ó w .
Wiedeń 2 lutego. Izba p atów  odbyła 

w sobotę posiedzenie, na którem po dłuższej 
dyslnsji u c h  w a l i ł a  k o n w e n c j ę  b r u k s e l -  
s k t i o w e ł ę  o p o d a t k u  o d  c u k r u  i 
u s t a w ę  o k o n t y n g e n c i e  c u k r u  w e  
w s z y s t k i c h  t r z e c h  c z y t a n i a c h  w  
brzmieniu uch W alonem  przes izbę posiew. W dys­
kusji zacierali glos hr. Kberenbuller, ss. L >b- 
kowitz. Plener, Jeiteles i minister skarbu dr. 
Boehm-Bawerk. W niosek członka izby Jeitelesa 
o odesłanie ustawy o koutyDg ncu cukru na- 
powrót do komisji — odrzucone.

Przy końcu posiedzenia ks. F i i r s t e n -  
b e r g  w  zapytaniu do prezydenta zwrócił uwa­
gę na onegdajszy wypadek wydalenia czlonsów  
izby panów przez kwestorów izby poselskiej z 
lok-tiności parlamentu. Mówca zapytuje prezy­
denta, co zamierza uczynić, aby podobny ubo­
lewania aroauy wypadek więcej się nie powtó­
rzył.

Prezydent ks. W i n d j s c h g r a e t z  wyra­
ził również ubolewanie z powodu tego zajścia i 
•świadczył, iż poczynił już odpowiednie kroki, 
aby w przyszłości zapobieds podobnym w y­
padkom.

Prezydent gabinetu dr. K o er  b e r  wyraża 
ubolewanie z powodu ondgdajszych zajść, wska­
zuje jednak na pewne lozdrażnienie, jakie pa­
nowało w niektórych kołach poselskich z po­
wodu zbiegu okoliczności, iż uchwały przemy­
słowców zebranych w  parlamencie, stały w  ści­
słym związku z uchwałami izby. Mówca dzię­
kuje przemysłowcom i izbie panów za obja­
wienie życzliwości. Na tem obrady zakouczono.

Kodowa dróg wodnyth.
(Telegram t Deien. Pol.')

Wiedeń 2  lutego. Rada przyboczna dla 
budowy dróg wodnych, odbyła w sobotę posie­
dzenie, na którem pos. K a f t a n  postawił wnio­
sek, aby i.tosownie do programu rządowego 
faktycznie w  r. 1204 rozpoczęto budowę wszyst­
kich drfg wodnych i je równocześnie dalej 
prowadzono.

Dr. L o e g e r uczynił wniosek zgadzający 
się z programem rządowym z czerwca r. 1902  
w sprawie budowy dróg wodnych, atoli zastrze­
gający się energicznie przeciw temu, aby 16 

'miljonów koron miano wziąć z funduszu budb- 
w y kanału Dunai-Odra na regulację Łaby.

Pos. R a p o p o r t  występuje w obronie 
wybkiej budowy kanału Dunaj Odra.

Dr. L u e g e r modyfinuje swój wniosek w  
tan jposób, że zgaaza się z programem rząd u ; 
obstaje przytem, aby kwota 150 miljonów kor. 
pozostała nieuszczuplona na budowę kanału 
W. deń -  Ostrawa z przedłużeniem do Kra­
kowa.

Następnie przemawiał minister G a i ł ,  
który zakończy; swe wywody słowami, że jest 
wyklnczonem, aby zaniechano lub chociaż tylko 
= ■ jakiś czas wstrzymano budowę kanałów, 
a zwłaszcza kanału Wiedeń-Ostrawa z przedłu­
żeniem do Er; sow a.

Następnie uchwalono wniosek p. Luegera, 
pcezcm pos. Mastdka i inni z Czech członko­
w i rady salę opuścili.

P. K o z ł o w s k i  nrgowal przeprowadze-

uchwalonej w swoim czasie w izbie pos. re­
zolucji w skrawie jednolitej urganizaefi służby 
dla budowy dróg wodnych w  Austrji.

DEPESZE
te le g r a fic z n e  i te le fo n ic zn e .

S a n a c ja  u sta w  cukrow y oh.
Wiedeń 2 lutepo. W itte r  Ztg. ogłasza 

sankcjonowanie konwencji brukselskiej, row er  
do podatku cukrowego i ustawy o kontyngencie 
cukru.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin 2 lutego. Parlament niemiecki 

przyjął w dropiem czytaniu projekt ustawy w  
sprawie ochrony dzieci przy pracy. Następne 
pos.edzenie we w torek ; na porządku dziennym  
budżet.

Z nar lam en tu  franco a :iego.
Paryż 2 lutego. Izba deputowanych przy­

jęła w soDutę kilka rozdziałów etatu minister­
stwa wojny.

W niosek o zniesienie 2 8 -dniowych ćwiczeń 
rezerwistów, odesłano do kom jji-

Referent. M a n g a n  p ósaw śi w sprawo­
zdaniu, że Francje nie zrzeka się swych pre- 
tentyj. Silna armia stanowi najpewniejszą rę­
kojmię dla demokratycznej republiki. Mamy 
pierwszorzędną armię i rezerwę równą z Niem­
cami. Mówca jest zdania, że dwuletnia służba 
da Francji silną nrinię.

Z p arlam en tu  w ło sk ie g o .
Pa ryż 2 luteg denat przyjął w sobotę 

65 glosami przeciw 18 konwencję brukselską.
W ypadLi w  M  .rokko,

Tar ger 2 lutego. (Biuro Reutera). Z Fe­
zu przybył kutjer z wiadomością, że wojska suł­
tana pod wodzą ministra wojny stoczyły bitwę 
d. 29 stycznia z wojskiem pretendenta i rozpró • 
szyły je, a pretendenta wzięły do niewoli.

S tra jk  k o le jo w y  w  E o la n d ji-
Amsterdam 2 lutego. W sobotę do 

południa z dworca kolejowego nie odszedł ża­
den pociąg, ani też żaden nie przybył. Z dwor­
ca kolei państwowej odjechały pociągi, ale dla 
bezpieczeństwa umieszczono żołnierzy w wago­
nach i na lokomotywie.

Amsterdam 2 lutego. Komitet straj­
kowy zawiadomił dyrekcję kolejową, że gdyby 
dalej ekspediowauo pociągi, to proklamowany 
zostanie Hrejk w  całym kraju. Wskutek tego 
ruch w całym kraju zastanowiono.

Berlin 2  lutegc. Holenderskie Towarzy­
stwo kolejowe w Amsterdamie telegrafuje pod 
do tą wczorajszą 7*10 przed południem. Wstrzy­
m anie1 ruchu ustało na wszystkich naszych li­
niach. Przyjmuje się podróżnych, pakunki i to­
wary.

Amsterdam 2 lutego. Od wczoraj 9 
rano odchodzą pociągi w ruchu wewnętrznym  
i zagranicznym, z malemi tylko spóźnieniami. 
Przybywające pociągi mają znaczne spóźnienia, 
ale jest nadz.eja, że dziś ruch będzie normalny.

Amsterdam 2 lutego. Uchylenie się 
funkcjonarjuszy kolejowych od podjęcia pracy 
polega aa nieporozumieniu, wynikłem stąd, że 
nie było można powziętych w Amsterdamie 
□chwal na czas telegraficznie rozpowszechnić. 
Strejk funkcjonarjuszy kolejowych jest ukończo­
ny, natomiast strejk w prywatnych towarzy­
stwach transportowych trwa dalej. Robotnicy 
przy instancjach wodnych przyłączy:1 się do

strajku. Pieaarzs oraz roboimcy gazowi i ro­
bót około czyszczenia miastu odbyli zgromadze­
nie i obradowali nad strajkiem powszechnym. 
Uchwały dziś zapadną na wspóinem zebrania 
dyrektorów poszczególnych stowarzyszeń.

Wiedeń 2 lutego. Namieslnii br. Pi- 
nińszi, marszałek kraju nr. Potocki i były za­
stępca marszałka kraj. Chamiec odjechali da 
Lwowa, a tajny radca Stanisław Badeni do 
Radziecbowa

Berlin 2  lutego. Minister stanu ▼. Del- 
bruck umarł wczoraj po południu.

Cetynja 2  lutego. W ezoiaj przewiezio- 
uo zwłoki wojewody Piotra W usoticza, ojca księ­
żnej, z Cetynji do Cero. Między inuymi telagra- 
tnam: z kondolencją nadszedł też telegram ce­
sarza Franciszka Józefa.

S ta n r r D u !  2 lutego. Czwarśy i ostatni 
okręt rosyjski, z zatkniętą fUgą handlową, prze­
płynął wczoraj przez cieśniny. Ambasador ro­
syjski Zinow'ew zwrócił uwagę sułtana ua wro­
gą chrześcjanom postawę gubernatora Ipeku, 
który między innemi umieścił przemocą szpital 
wojskowy w dzielnicy miejskiej zamieszkałej 
przez chrześcjan. Sułtan gubernatora oddalił z 
urzędu.

Petersburg 2 lutego. Gar przyjął 
wczoraj przybyłego fu w tych dniach dyploma­
tycznego agenta rosyjskiego w  Sofjii Bachme- 
tiewg.

T. S. L.
Lwów 2 lutego.

Przy licznym udziale delegatów z całagc 
kraju, a głównie z powiatów wschodnich, roz­
poczęły się wczoraj w sali radnej magistratu 
obrady nadzwycz. walnego zgromadzenia T o­
warzystwa Szkoły ludowej. Ze strony zarządu 
głównego przewodniczy prezes Tow., dr. Ernest 
Bandrowski. Reprezentowanych jesl 37 kół Tow. 
przez 105 delegatów.

Posiedzenie wczorajsze pc uroczystem na­
bożeństwie, odprawionem w b  ściele archika- 
tedralnym oLrz. lać. rozpoczęło się o godzinie 
11-ej przemówieniem prezesa, który zaznaczył, 
że celem obrad jest projekt zmiany statutu i 
regulaminu. Mówca zaznacryl, że w roku ubie­
głym powstało nowych 44  kół, a załrżono 80  
czytelń. Agendy wzrastają, liczba członków po­
większa się. Fundusz żelazny osiągnął wysokość 
85 tysięcy koron. Wogóle tcw erzyslw c rozwija 
się pomyślnie.

Pierwszym przjdimotera uchwał było mia­
nowanie Marjt Konopnickiej honorowym człon­
kiem Tow., co, po gorącem przemówienia pre­
zesa, uchwalono przez aklamację, wśród burzli­
wych oklasków.

Z kolei dr. E. Adam przedstawił projekt 
statutu i regulaminu. Do sprawozdania o pro­
jekcie wybrano specjalną komisję z 24 człon­
ków. Na wniosek p. W l. Wąsowie".* wybrano 
drugą komisję dla sprawozdania z wniosków, 
zgłoszonych na walne zebranie. Na tem wyczer­
pano obrady pierwszego posiedzenia. Przed jego 
zamknięciem pojawiła się na sali pani M. Ko­
nopnicka.

Przyjęto ją okrzykami radości i burzą okla­
sków. Przewodniczący, po krótkiej, a serdecznej 
przemowie, zawiadomił znakomitą poetkę o mia­
nowaniu jej członkiem honorowym i wręczył jej 
odnośny dyplom w  pięknej tece. Ze wzrusze­
niem, a podnioslemi słowy dziękowała pani Ko­
nopnicka, za ten zaszczyt, pcdnorząc skromnie,
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to „Polowanie Diany* i „Centaur z rusałką*. Jest 
tam i ruch i treść i koloryt, jakkolwiek mocno nie­
wyraźne. Po za temi, iune imponować mogą tylko 
oznaczoną w katalogu ceną. Jednem słowem w wy­
stawionych obrazach zaać wybitnie Bóckliiiowską 
manierę, potężnego talentu jego natomiast, który 
wieje z inuych dziel jego, na wystawie naszej — 
brak...

S ły n n a  A l i c j i  B a rb i, najwybitniejsza i nie­
zrównana dotąd śpiewaczka koncertowa, wystąpi raz 
tylko we Lwowie, dnia 22 lutego. Dochód z kon­
certu, który odbędzie się prawdo , odobnie w sali 
„Sokola*, przeznaczyła artystka n a  cel dobroczynny, 
czyli dla jednej z nsjsympatyoznie:3zjch instytucyj 
naszego grodu. Powodzenie wieczoru zdaje się za- 
pewnionem. po entuzjastycznem przyjęciu, jakiem 
cieszyła aię Alicja Barbi — jak wszędzie zresztą — 
p nczas swego pobytu we Lwowie w ubiegłym sezo 
nie. Zamówienia na bilety przyjmuje ou dnia dzisiej­
szego księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmidta.

T e a t r  „ U ran ja* . Towarzystwo LZwiązek ro 
dzieielski* urządza w obrazacn świetlnych podróż po 
Polsce, Rusi i Litwie, ujętą w sześciu serjacb. 
Wczoraj, w niedzielę dnia 1 lutego, •  godzi aie 5 
popołudniu, odbyło się przedstawienie serji 1 szej dla 
młodzieży szkoły przemysłowej, w budynku szkoły 
im . Staszica, Podwale.

O św iad czen ie  p  B re i te ra .  P. Breiter ogła­
sza następują* e pism o: „Oświadczam, że ani c. k.
sąd lwowski nie udniósł się do izby poselskiej ce­
lem wydania mnie dla sąduwego ścigania za jakieś 
zbrodnie wymuszenia i oszustwa, ani izba poselska 
jakoteż kancelarja parlamentarna żadnego pisma tego 
rodzaju nie otrzymały. Cale doniesienie Słow a P ol­
skiego . est kaczką dziennikarską, obliczoną na wpro 
wadzenie opinji publicznej w błąd przez oszczerców. 
Gdyby coś podobnego wogóle zeszłe, to dołożyłbym 
wszystkich sil, by ułatwić docha Irenie przeciw so- 
b' , któreby wykazało całą nikozemnośó pntwarcew, 
wymyślających niebywałe rzeczy. Lwów 31 stycznia 
1903. E rn est T. B re iter , redaktor i poseł dc rady 
państwa

Co sk ra d z io n o  w czora j we L w o w ie : 70
klgr. kości, pugilares z kwi tą *0 mir., fjiro kan­
gurowe, 12 koszul męski, li, 1 ob.us. pół paki cy- 
feurji wartości 12 koron, chustkę ziraową wartości 
-4 ker on i 4 kor. gotó*< .12 furiów mięsa woło­
wego, 18 sztuk tuczonych żywych gęsi, 12 przeście­
radeł i 3 ręczniki, sukno zielone ze stołu w Stowa­
rzyszeniu krawców, 7 kur i 100 klg. mąki.

S am o b ó js tw o  ź o łn ie r ra  Z Przemyśla do­
noszą. We wtorek dnia 27 trr.-j, odebrał sobis życie 
wystrzałem z karabinu szeregowiec 9 pułku piechoty 
stojący na ws>-ie przy magazynach strzelnicy gar ni 
zonowej w U t ul cach. Saiuubojca odszedł od strzel­
nicy kilkad;..ifŁ:at kroków  pod obok ciągnący się las 
pościelił sobia na śniegu słomę, zdjął but z prawej 
nogi i strzelił sobie w podgardle. Kula wyszła 
wierzchem głowy, powodując natyrhmiastową śmierć.

Z now n  w ię z ie n ie ! Za obrazę eesarza Wil­
helma popeluoną drukiem, skazany zestal redaktor 
G azety G dańskiej Pfcńkowski na dwa miesiące 
więzienia.

S z la c h e tn y  o d w e t. Czytelnicy nasi przypo­
minają sobie zapewne słynny napad na p. Jaua 
Gdtza Okocimskiego w Okocimie, dokonany orzez 
trzech młodych ludzi, należących do jakiegoś tajnego 
stowarzyszenia rewolucyjnego w Tarnowie. Udali 
się oni wteJy du p. Gdtza i żądali, aby złożył po­
datek narodowy na rrecz narodowego skarbu. Kiedy 
zaś odmówił ich żądaniu, strzelili do niego i do je­
go sekretarza trzy razy z rewolweru. Kule ominęły 
p. Gdtza, ale j-dna z nich zraniła jego sekretarza, 
p. Narzymskiego. Młodych lud/i ujęto, jednego z nich 
zasądzono na karę wiezienia, drugiego zaś uwoinio- 
no. Eoilogiem tej sprawy jest Drośba, którą p. Gotz 
wniósł do cesarza, aby głównego inicjatora owego 
zamachu, niejakiego Sikorę, skazanego na dwa lata 
więz:enia, wypuszczono z więzienia, a on zobowią­
zuje się własnym kosztem kształcić tego młodzień­
ca, który jest gimm-zjalisią w VII klasie i posiada 
wielkie zdolności.

O p o lo n isa c ji  Ś lą s k a  pisze N iedenchl. A n t .  
między innemi: „W północnej części powiatu gło­
gowskiego i w północno-wschodnich częściach pa­
wi tow zielonogórskiego i kożuchowskitga polonizuj 
rozpoczyna się opierać na silnych podsta wach. W 
mieście Sławnie Polacy już tworzą znaczny procent 
ludności, a w kilku sąsiednich miejscowościach, któ­
re przed 15 albo 20 laty były całkiem niemieckiemi, 
teraz Polacy są liczniejsi od Niemców*.

T e a tr  h ik a ty s ty c in y . Bytomski K ato l k  
donosi z Katowic: Na ostałniem pcsiedzenio radnych 
uchwalono 50U marek zapomogi dyrektorowi bytom­

skiego teatru miejskiego, za JO germanizatorskich 
przedstawień ludowych w Katowicach. K.lka mie­
sięcy temu uchwalili ci sami raani zapomogę dla 
germanizatorskiego teatru ludowego w Królewskiej 
Hacie. Turaz żałują, że się na to zgodzili, bo teatr 
królewskohucki zawiódł ich nadzieje.

Cesara kie polowanie. Jeden z czytelników 
K rem  Ztg. twierdzi w piśmie wysiojuwcnem do re­
dakcji tego dziennika, że nowo zbudowana rezyden­
cja królewska w Poznaniu żadnego wpływu ugodo­
wego nie może wywrzeć na ludność póską, zanadto 
od niemczyzny odstręczoaą. Natomiast radzi on, żeby 
cesarz po wydzierżawiał w Księstwie Poznańskiem 
wielkie poiowania, bo na nich, zbliżywszy się do 
„rycerskiej ludności polskiej*, mógłby najskuteczniej 
robić pruską propagandę. Przypuszczać można — 
dodaje Dzień, potn, — że autor tego pomysłu po­
siada wielkie obszary, stosowne n_ wydzierżawienie 
polowania, naturalnie, za drogie pieniądze. Redakcja 
Kreuz Ztg. godzi się na ten projekt. W tej ogól­
nej szczęśliwcćci antypolskiej — nawet zwierzyna 
podrożeje.

B isk u p s tw o  w ile ń sk ie . Jako kandydat na 
stolicę Liskupią w Wilnie wymienia korespondent 
Dziennika Poznańskiego, . obok obecnego admini­
stratora djecezji ks. Frączkiewicza, także ks. Krd- 
manna, regensa seminarjum duchownego W Peters­
burgu. Stwierdza dalej, że pogłoska, jakoby następcą 
ks. biskupa Zwierowicza miał zostać biskup płocki 
ks. Szembek, utrzymuje się uporczywie, uwłaszcza 
wśród duchowieństwa. Koiespondent przypuszcza, że 
ci trzej kandydaci na serjo wenodzą dziś w rachubę, 
a przypuszczanie to opiera na fakcie, iż nazwiska 
ich stały się, jak' mówią w Warszawie, „cenzural- 
nemi*, to znaczy,że cenzura pozwala pismom tam­
tejszym pisać o nich jako o kandydatach.

Ś re d n io w ie c z n y  b a n k . Akademja umie­
jętności w Wiedniu, udzicbla profesorowi uniwersy­
tetu we Fryburgu, drowi K Sievekingowi zasiłku 
dla studjów ksiąg handlowych wielkich domów nar 
dlowych u schyl tu  wieków średnich i epoki renesadsu 
w archiwach włoskich. Po zbadaniu archiwów 
w Pizie i Genui, gdzie Siereking dużo znalazł wa­
żnego, a nieznanego materjalu, udał się on do Flo­
rencji, gdzie znowu odszukał księgi banku „Are- 
ra>-do de Medici*. Averardo był krewnym sławnego 
„Gosimy i Lorenza Medici* Dom bankowy istniał 
jeszcze w r. 1400. Bank ten udzielał pożyczek na 
41 procent. Firma miała * gromne interesy z nie­
mieckimi pielgrzymami, udającymi się do Rzy «u, 
w szczególności z ks ężami, którzy swoją gotowiznę 
loko srali w banku. Spraw pożyczkowych bank miał 
niewiele; natomiast prowadził rozległe interesy ase­
kuracyjne przy podróżach morskich, nawet dalszych 
atlantyckich.

P o g ło sk i o z a m a c h a  n a  k r ó la  A lfo n sa . 
M a d r y t  (T e l,). W mieście rozpowszechuiono po­
głoskę, że w chwili, gdy król opuszczał wczoraj 
„Teatr hiszpański*, wydarzył się poważny wypadek, 
albowiem indywiduum pewne zbliżyło się do jego 
powozu w wrogim zamiarze. W tej formie wiadomość ta 
jest mylna; tyle jest prawdy, że gdy król przed 
teatrem rrsiadal do powozu, zbliżył się doń hala­
bardnik w cywilnem ubraniu, aay oddać hołd 
krolowi.

Z ap rzeczen ie . B u d a p e s z t .  (Tel. węg. biu­
ra koresp ). Z kompetentnej s’rony zaprzeczają wia­
domości, jakoby konwent sióstr Miłosierdzia w Za­
grzebiu miał wypłać 103 sióstr do Albami

O w ac je  s tu d e n tó w  d la  l»r. Z ichj 'eg o . 
B u d a p e s z t .  (Tel.)- O godzinie 6 wieczorem 300 
słuchaczy uniwersytetu pociągnęło z pochodniami 
przea li ub partji niezawisłości, aby urządzić owację 
hr. Eug Zicby emu, z okazji wystąpienia jego 
z partji uberalaej, a wstąpienia do partji niezawi­
słości. Zichy i deputowany Barabasz przemawiali bo 
tłumu Część demonstrantów u*ilc wała podejść pod 
gmach klubu liberalnego, ale policja razprószyla 
ich i dziesięciu aresztowała. O godzinie & wieczorem 
był _ uż spokój.

O h o rcb a  P r in e t t ie g o . R z y m .  (Tel.) Prinetti 
spędził noc i dzień wczorajszy spokojnie. Stan jego 
zadowalający.

K a ta s tro f a  n a  m orzu . K o r f u. (Tel.) W bli­
skości kanału Korfu zderzy] się okręt angielski z tor­
pedowcem. W.ele osób jest zabitych. Dotychczas 
znaleziono 2 trupy; 13 osób brakuje.

Z kraju.
D ynów . (Pożar.) Przedwczc-aj w nocy padły 

tu ofiarą płomieni 4 domy mieszczańskie i folwark.. 
Kilku ludzi odnioslu poparzer. a. Bydło w stajniach 
spaliło się.

Mielec. (Z m iana  kom isarza rządowego.) >V

miejsce dotychczasowego komisarza p. Wagnefr, se 
kretarzu namiestnictwa, komisarzem rządowym .a- 
mianowy zosl_i pan Roman Dębicki tutejszy mie­
szczanin.

B zeszów . (S u sp e n sa  )  Burmistrz dr. Jabłoń­
ski wytoczył dyscyplinarkę i zisuspendjował radcę 
tutejszego magistratu p. Topolskiego. W celu prze­
prowadzenia śledztwa, przyjeżdża tu ze Lwowa rad 
ca wydz. kraj. Michalczewski.

Kronika polityczna.
— Poseł do parlam entu .n iem ieckiego dr. 

R om an  Komierowski, przyw ódca a jra m o -k o n -  
serw atyw nego Kola polskiego, przesiał poznań­
skiemu kom itetowi centralnem u wyborczemu 
następujące p is m o :

„Pozw alam  sobie uprzejm ie donieść, te  na 
przyszłą kam panję p a rlam en tarną  m andatu  po ­
selskiego nie przyjmę, z po wodu — te  po 
ćwierć wieko wem posłow aniu czas dla mnie 
młodszym ustąpić miejsca i te  w obecnych o- 
kolicznościacń w skrom niejszym  zakresie mogę 
Dyć dla spraw y naszej pożyteczniejszym. R ó­
wnocześnie pozwałem  sobie dołączyć 340 m a­
rek, sum ę, k tó rą  mi z kasy parlam entu  jako  
dyjety za posiedzenia komisji taryfow ej w ypła­
cono. — Składam ją  do dyspozycji z tyczeniem , 
aby  została u ty tą  na cele wyborcze, jako  fun­
dusz żelazny, który może z esasem większymi 
datkam i się pom nożyć*.

Jest to czw arty poseł polski, który dobro­
wolnie rezygnuje z dalszego posłow ania wobec 
niezadow olenia, jakie ogarnęło społeczeństwo 
polskie w zaborze pruskim  z pow odu obecnej 
taktyki obu kół poselskich. Dotychczas ODjawili 
zam iar taki posłow ie: ks. dr. Jażdżewski, ks. 
kan. N eubauer, WL Jerzykiewiez, a teraz dr. 
Komierowski.

— Sędzia Tecbm i.nn w T oruniu  w ypow ie­
dział w  przededniu urodzin cesarskich mowę o 
socjalistach i Polakach. Przeciw Polakom  zw ró­
cił się w następujący sposób: „Grozi nam  nie­
bezpieczeństwo ze strony Polaków . Przeciwko 
niebezpieczeństwu z tej strony m usim y wystąpić 
i co sił starczy starać się, aby to, co jest nie­
mieckie, niemieckiem pozostało. Kiedy we F ran - 
cji, na krańcu zachodnim  naszego państw a, żą­
dza zemsty niknie, to  tu  zuów, na. wschodzie 
Ojczyzny, p racu ją  gorliwie Polacy; jestto  nie­
bezpieczeństwo, którego grozę poznaliśm y obe­
cnie. Nigdy nie pozwolimy, aby  kresy w jeho- 
dnie dostały się Polakom , i m iejm y nadzieję, że 
orzeł niemiecki i  trzym a to, co dzierży w swych 
szponach. Socjaliści i Poiacy to  niebezpieczni 
wrogowie państw a*.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 2 lutego. Prowizoryczny bilans 

tow. „Schudaica*, zamknął rachunki na r. 1902, 
po odpisaniu 1,420.000 k. stratą, 840.000 k ,  spo­
wodowaną zniżką ceny ropy i obniżeniem się wy­
wozu.

- -  Zamknięcie targu. B u d a p e s z t  :TeI.)„ 
Magistrat lunądzil zamknięcie tutejszego targu bydła 
dla przywozu bydła rogatego, ponieważ zaszły ut 
liczne wypadki choroby pyskowej i racicowej.

-  “ i  u je  rolniczy we Lwowie. Lwów 31 
stycznia. (Dziś notujemy za 100 Idg. łozo 
Lwów. Waluta koronowa.) Pszenica gotowa od 
15 80 do 16’—, pszenica na termina od 15 20 
do 15 50 : tyto *otow» ud 13*— do 13 20, 
iytc- na termina od 12 80 do 1 3 '— ; owies 
obroczny gotowy od 1 2 5 0  do 13' —, owies 
obroczny na tertnina od 12 40 do 12 60 ; jęczmień 
pastewny od 11 ' -  do 11 50 jęczmień orowaroiany 
od 10 80 do 13 — rzepak od 18 50 4o 
19 ' — ; (nianka —' do — •— ; groch pasto- 
wajr 13 50 do 14 50 groch do gotowania 15 '— 
jo  21 ' — , wyra 1 3 '— do 13 50 bobik 1 1 6 0  do 
12*40, hreczka— d o —' — ; iiukucyćza nowa
12 40 do 12 80 kiikuryd.es k . w  d o  ,
ehmiei z* 6rt fciic — '■ da — — » koniczyna 
weiwcuiw 136 —- do 180 —, kcaijizyna biała 
nowa od 160' do 2 4 0 '- - .  kcuicsyna szwedzka od 
ISO ejf 1 9 0 — rmotka od 64 -  d« 76 —

S p iry tu s  parita s  Tarnopol gotowy od 33 '50  
do 34 ' — ; ekskontynjent oa 19*- do 19 20.

W t e Ó S ń  31 stycznia. Zamltmęsii. $ v 
o godz. 2 ai. 30. Akcje austr. Zakładu krsi . f .  
702 75, Akcje węg Zakł. kred. 750 '— , A r.fe
Anglonanku 877 — , Akcje Unionbanku 555 — , 
Akcje Laenderbaaku 413*50, Akeje Bank ruta a
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raądta d-ennym  mniejszego posiedzenia jest prsa- 
ifeóenie eo do ochrony dzieci w pracy.

Wniosek Dziembowskiego, by na dzisiejszeaa 
posiedzeniu odbyta się dalsza dyskusja nad interpe- 
k .,4  polską, odrzucono. Za wnioskiem glosowali 
Polacy, socjalni demokraci i część wolnomjślnych.

DEPESZE
te le g r a f ic z n i i te le fo n ic z n i.

Keijgoacja saskiego następcy tronn.
Wiesbaden 31 stycznia. (Tel. wl.). 

Mhmn. Cour. donosi, i i  następca tronu saskie­
go królewicz Fryderyk Augujt, zrezygnował z 
następstwa tronu na rzecz swegc najstarszego 
syna, a równocześnie prosił o pozwolenie zlo- 
lenia wszystkich swoich urzędów wojskowycn. 
Jeśli pogłoska ta się sprawdzi, to następcą tro­
nu zostanie 10-letni ks Jerzy.

2 pariamentu niemieckiej o.
B e r l i n  31 s l/~ zn a . (Tel. wl.) Na wcze- 

rajszem posiedzeniu komisu budietowej, mini­
ster spraw wewnętrznych Hammerstein om aw al 
szeroko, na skutek wniesionej interpelacji, spra­
wę samobójstwa znanego bakatysty Willicba 
i dowodził, ie  przyczyną samobo stwa tego było 
wielkie rozdenerwowanie, na które Willicb jut 
*d dawua cierpiał, a nie — jak doniosły nie­
które dzienniki, szykany służbowe.

Z c y r z o b  31 stycznia (Tel. wl.). Tutej- 
ssy konwent SS. Miłosierdzia otrzymał polece- 
eenie, aby przygotował sto lub więcej dozor- 
czyń chorych, które mają być wysłane do 
Skoplji. Również mają być przygotowane do- 
zorczynie do dwóch szpitali w Sandtaku Nowy 
Bazar.

K R 0  N J I  k .
U J u j s u  lw o w sk i  
S o b o t a  31 styesnia.
P o w s s e c h a a  w y k ł a d y  u a i w e r s y t s -

c k i e . W układzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
THe_ m ci 6) od godz.ay Z ? wiacsorem, P. J. 
Tenner-. , 0  sztuce csyiania część U*. — W za­
kładzie fizycznym uniweisnetu (ul. Długosza 8) 
• J  godziny 7 ł/* ~ 8 7 i  wieczorem. P. T. Witwicki: 
.Spbir i kolej sybirska‘ (z obrazami świetlnymi)

W uniwersytecie: Walne zgrouadzenie Towa­
rzystwa historycznego Początek o godzinie 6 wie- 
asorem.

aSkała* : Wieczorek ku uczczeni* 40 rocznicy 
powstania aan J  jwego. Początek o godzinie 7 1/, 
wieczorem

.Gwiazda' : Wi-czoiek maskowy. Początek
o godzinie 9 wieczorem,

lilhannonja lwowska: Konaert fiiharmoniczny. 
Po'oąuk o godzinie 6 1/* wieczorem.

Reduta dziennikarska. Początek o godziwe 10 
wntczoiem.

Teatr miejski: .Pajace*, opera i .Yerbuir no- 
jile*, opera. Pcmąta* o godzinie 7 wieczorem.

SKŁADAJMY NA CIESZYN!

Kalendarz Sobota (31): Piotra N. —
Spitogniewa. — (1 8 ): Aftanazya pr. Wschód siońce 
o godzinie 7 minut 39 zachód o ^odiinia 4 
SBMMlt 50.

S t a n  p o w i e t r z a *  Godzina 8 ran '.: Gispłota 
3" R. Deszcz.

Wiadomości osobiste. Wydany wetoraj 
przez dra Wicikowskiego, biuletyn o stan>e zd.-owia 
ks. metropolity S z e p t y c k i e g o ,  opiewa: Gorą-
aska utrzymuje się; komplikacje ustępują; sten sił 
zadowalający. Przy chorym czuwają naprzemian dr. 
Ozarkiewiez i dr. Merunowicz (junior).

C ie k a w y  p ta s s e k . Do dyrskęji policji nad­
szedł wczoraj popołudniu telegran z Wielkich ócz, 
z doniesieniem, te  bawiącemu tam chwilowo Gros­
sowi ze Imigrodu, uciekł wotaica Kocur wrai 
z koniem, wózkiem i towarami w pakach, wartości 
3000 koron. Jak o tam w wczorajszym popołudnio 
wym donieśliśmy ju t numerze, tresztowano we 
Lwowie Kocura rei Kociana, zanim przyszła wiauu- 
mość od okradzionrpo

Co i jak kradną. Pęk witrychów i dwa 
klucze do otwierania wystaw sklepowych skradziono 
ślusarzowi Weichnwi Suknię balową, jedwabną, ko­
loru jasno żółtego, pokrytą drogocennemi flirtami na 
}acnem tła s u  idu ono ze stojącego w  pokoju kufra

paui M. N żony radcy magistratu Siodło, 3 koce 
na konie, 1 paktornister, 2 prześcieradłu i 1 koe 
do n«kry-ranla, ogólaej wartości 300 kor. skradzio 
no porucznikowi huzarów Prihradnemu, zamieszka­
łemu przy ul. WiJeckiej 1. 10. Damskie palto z 
trzema kołnierzami wartości 20 koron skraaziono 
krawcowi, M ztalskiej, przy ul. Kazimierzowskiej 1 
43. Trzy kawałki perkalu wartości 1 k. 20 fa. s>ra­
dia w sklepiku Klary Meiselsowej służąca bez obo­
wiązku Maija Ctmiel; perkal jej odebrano, a ją 
oddano do aresztu. Przy sposobności kupna szpilek 
do włosów za 2 halerze w sklepie Kauczyńakiego 
i Oberskifgo przy ul Halickiej skradł wczoraj Ru­
bin Wassermann ze Zbaraża flaszkę perfum ; per­
fumy odebrano, a Wsssermana odstawiono do po­
licji. 15 klamsk mosiężoyrh podejrzanego pochodze­
nia zaswestjonoi, ała policja w sklepie handlarki sta­
rem łslaziwsm Dresli Kikenis pod I 3 pny  ul. 
Machabeuszów.

Cło od asiąśek polskich Z Petersburga 
donoszą, iż cło od polskich ksiątek, wprowadzanych 
w grauiee państwa rosyjskiego, zostało zniesione.

Opróżnieniem* Wawelu. K r a k ó w  31 
stycznia. (Tel. wl.) Wczoraj w południe w biurze 
prezydjum magistrala odbyło się posiedzenie komi­
sji gminnej w oprawie opróżnienia Wawelu i pod 
jęcia przez miasto robót około budowy dróg, kana­
łów, wodociągów i instalacyj gazowych dla mających 
być wybuduwanemi koszar i szpitali wojskowych. 
Według wyjaśnień radcy Wereszczyńskiego główną 
przeszkodą w przeprowadzeniu sprawy opróżnienia 
Wawelu był fakt, że były minister wojny Kriegham- 
mer n it chciał oznaczyć terminu przystąpienia do 
opróżnienia Wawelu i połączył tę sprawę ze zniesie­
niem rejonów fortecznyeh w Krakowie. Obeenie po 
wyiuaczeniu terminu przez ministra wojny Pitteicha 
i po zawarciu między gminą Krakowa a Wydziałem 
krajowym umowy, o którą właśnie ehodzi, sprawa 
pójdzie szybko naprzód.

Sprawa na. Ludwiki Koburakiej. W i e ­
d e ń .  (Tel. wł.) Klub socjalno demokratyczny w par- 
lamencie niemieckim zwrócił się z prośbą do posła 
Daszyńskiego, aby mu dostarczył wszelkich ioforma- 
eyj i altów, dotyczących księżnej Ludwiki Koburaaiej 
gdyż klub chce sprawę tę poruszyć w parlamencie 
niemieckim.

Semina. jmn nauczycielskie w Samborze.
W i e d e ń .  (Tel. w l) Na wczorajszem posiedzeniu 
izby p. R o s z k o w s k i ,  wniósł petycję dc rządu o 
utworzenie seminarjutn nauczycielskiego żeńskiego 
w Samborze.

Z kolonjl polskicij w  Wi jdaiu. W i e d e ń .  
(Tel. w l) Wczoraj zmarł tu śp. Jan Bennsdorf, najstar­
szy członek tutej.iej kolonji polskiej, emerytowany 
inspektor kolei państwc wych i sekretarz Tow. ,Bi- 
bljoteka polska*.

Straszny wypadek. W i e d e ń .  (Tel. wl.)
10-Ietnia córeczka, służącego Wacławka, pod nieo­
becność rodziców wznieeiła w pomieszkaniu pożar. 
Płomienie objęły całe mieszkanie, a zanim sąsiedzi 
pospieszyli z pomocą, w dymie zadusił się póltura 
roczny synek Wacławka.

Z  Filharmonii.
Czwartkowy koncert fiiharmoniczny, sprowadził 

do wielkiej sali koncertowej spory zastęp publiczno­
ści. Pnynętą Wieczotu byt zapowiedziany występ 
znakomitego tenora Franciszka N a r  a l z ,  Dyłego 
śpiawaka opery wiedeńskiej. Istotnie p Naral nie 
zawiódł pokładanych w nim przez publiczność lwo­
wską nadziei i okazał się artystą zupełnie pit.wszo- 
rzędnym. Posi*da głos bard'-o piękny, obszerny, 
niezwykle dźwięczny i sympatyczny w pianach, tu 
dzież znakomitą szko>ę Frazowanie jego cecbnje 
smak wykwintny, przytem w k»żdy utwór wlewa 
ten prawdziwy artysta w.ele uczucia. To te ł przy 
jęty został priez rozentuzjazmowaną publiczność, 
z tym samym zapałem, co ap. Bellincioni, lub Bui 
nr ester.

Pan Nava] odśpiewał z towarzyszeniem orkie­
stry aiję z opery f C or fan tutti* Mozarta, orai 
szereg pieśni przy akompaniamencie fortepianu, po­
między innemi, dwie a*je z oper Masseneta ,W er- 
ther* i .Manon*, oraz .Dumkę Janka* z opery 
Żeleńskiego -~ po polsku. Chociaż wymowa polska 
konceirtanta, który jest Chorwatem, pozostawia 
nieco do życzenia, jednakowoż należy mu się 
szczera wdzięczność za ten objaw prawdziwej kur. 
toazji.

Znany wiedeński kwartet damski pani S o 1 d z t- 
R o e g a r ,  również po m  pierwszy przedstawił się 
lwowskiej publiczności i sjednał sobie jej sympatję, 
oraz uznanie wykonaniem kwartetu smyczkowego

Ii-d u r Haydna, a przedewszysuiem kwartetu C-dwr 
znakomitego kompozytora wiedeńskiego Roberta 
Fuchsa Odegranie tego ostatnirgo utworu byio — 
mojerr zdaniem —  nierówne lepsze od kwartetu 
Haydnowskirgo, przytem sama kompozycja, tr iy n ._ u  
w stylu zupełaie nowoczesnym ^trocLę Brahmso­
wskim) jest niezwykle interesującą i odznacz, się 
głęboką inwencją, orai wykwintną formą.

Tak sympatyczny kwartet pani Soloat Roeger 
jak i zaakomity śpiewak cnorwacki wystąpią w sobo­
tnim koncercie filharmoniezta/m po raz wtóry i spo­
dziewać się należy, że muzykalna publiczność sko­
rzysta z poLytu tych pierwszyrzi ónyeh artystów 
w miećcie naszam i zapełni salę Filharmopji, aż pa 
brzegi.

Jan  Skrtsyiletcśki.

\ m  sad ow a .
W t o c l a w e k  25 stycznia.

(Gdzie winowajca!)
Przęd wydziałem karnym okręgoaego sądu 

w  Włocławku toczyła się wczoraj zagadkowa 
sprawa. Hzecz miała się jak następuje. W  pierw­
szych duifieb grndnia 1901 zamieszkała pod W ło­
cławkiem Marjanna Laskowska, wyszedłszy z 
domu w porze południowej, nie powróciła de 
wieczora. Zaniepokojony tern mąż Wiktor La­
skowski udał się do Włocławka w celu odszu­
kania małżonki. W drodze spotkał swego sąsia­
da, Marcina Lewandowskiego, który dowie­
dziawszy się o celu wycieczki Laskowskiego de 
miasta, osnajmii, iż cały prawie dzień spędził 
z Laskowską na bulauce w t Włocławku, gdre  
też wieczorem pozostawił ją samą.

Opowieść ta wydala się L. nieprawdopo­
dobna, gdyż wiedńał dobrze, że żadne bliższe i 
bardzLj zażyłe stosunki nie łącoyły żony z L e­
wandowskim, a nadto zauważył w sąsiedzi* sil­
ne wzbrunem e i nn k czapki nr jego głowie.

Podczas wywiadów dowiedział się L., ha 
koszyk i książkę jej do nabożeństwa, oraz w y­
próżnioną butelkę od wódki znaleziono tegoż 
dnia nad brzegiem W isły, nazajutrz zaś w  tern 
samem miejsku o d n a l e z i o n o  c z a p k ę  L a ­
wa  n d o w s k t e g o .

P o długich i bbzuwocnyeh poszukiwaniach, 
Laskowski dal zn&ć policji miejscowej o taje- 
mnero zniknięciu żony, rzuciwszy jednocześnie 
podejrzenie, że sprawcą domniemanym jej śmier­
ci jest Lewandowski, odpalony konkurent jege 
córki Ewy, niejednokrotnie odgrażający się jege 
rodzinie, iż .urządzi im taką sztuczkę, że dług* 
go popamiętają.*

Badany niebawem przez policję Lewandow­
ski zaprzeczył stanowczo prawdziwości domy­
słów sąsiada nie mópl jednak udzielić wyja­
śnień szczegółowych co do miejsca, gdzie się 
rozstał z Laskowską, oraz co do okoliczności, 
wśród których zgubił czapkę.

Na wiosnę 1902 r., o wiorstę prawie po­
niżej tego miejsca, w którem znaleziono koszyk 
Laskowskiej, wydobyto z koryta W isły zwłoki, 
w których krewni zmarłej po ubraniu poznali 
jej ciało.

Sekcja sądowo-Iekarsza nic dala żadnych 
stanowczych wyników wobec silnego rozkładu 
ciała i lekarz biegły orzekł jedynie, ż e  ś m i e r ć  
L a s k o w s k i e j  n a s t ą p i ł a  s k u t k i e m  u- 
d u  s z e n i a .

Przyaresztowany niezwłocznie i pociągnięty 
do odpowiedzialność1 sądowej pod zarzutem 
spełnienia zbrodni, Lewandowski do winy się 
przyznał, twierdząc, że w dzień śmierci Laskow­
skiej byt do tego stopnia pijany, iż nie pa­
mięta, co wówczas robił, dodał nadto, iż ze 
zmarłą nie miał nigdy żadnych nieporozumień 
i nie żywił przeciwko jej rodzinie żadnych zgoła 
nieprzyjaznych uczuć.

Ś ’edztwo sądowe nie tył ao, że nie połwLr- 
óziło zarzutów, czynionych oskarżonemu, l e c z  
p o d e j r z e n i a  p r z e c i w k o  n i e m u  n a ­
g r o m a d z o n e  — r o z w i a ł o .

Z zeznań bowiem licznych świadsów oka­
zało się. że Lewandowski w rzeczy samej nie 
mial żadnych powodów pałać zemstą kn rodzi­
nie zmarłej i że o rękę jej córki Ewy, u»ale 
się nie ubiegał.

Po za tem stwierdzono, że w dzień śmier­
ci Laskowaza bolała z sąsiadem po traktjerniack 
włocławskich, oraz, że strażnik ziemski widział 
leżącą na drodze pijaną Latkowską znacznie 
później, aniżeli Lewandowski sp otttl się i  La­
skowskim.
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*80 50, Akcje Bodencradit 960 — , Akoje gil. 
Benku bipułecznego 5 4 2 '—, Akqje kolei paóstr .  
f9 8  75. Akcje kolei poladn, 56*— , Akcji t r i u * .  
liL a) — , lit. b) —V  i Aaeje coici Elbstbsl 
4 5 6 '— , Akcje kolei Pótnoenej 5560, Akoje koleji 
Gsemiowieckiej 5 8 7 '— , Akcje Al piny 402 
Akcje Rima Muranji 4 9 8 '— , Akcji p.a^śkibga 
werry ł* *  ie.ainego 1678' —, Akcje fabryki b»s«- 
3 3 5 '— , Akcje tureckie tytoniowe 3 4 7 '— , Ok îg,i 
węg. indemn. 99’75, Renta majowe 100*60, Aurrt'. 
renta ko.on 101 80, Węgierska renta koron. 99 65 
56 1. Jisty Tow. kred. ziemsk. 98 55, 4  p m .
forty Banku kraj. 99 75, 4 i pól proe. listy B*nŁu 
krąj 102*—, 4  prue. iisty Banku hipot. 98 60. 
4 i pól proe, listy Banku bipot. 1 0 1 8 5 , 5 prot 
listy Banku bipot. 111*—, 4 pro t. Gal. oolig. progi*. 
99*95, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1898 r. 99*75 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 97’— , Losy tureakit 
124*— , Murki 117*15, Ruhle 252 75

W i t t f a ń  31 styczni. K w i  g le ift?
■ i r a ń s k i e j .

ZiOSy a f proeentowe: Austr. z akr. kr. z obn. p. 
s r. 1880 S proe. 2 6 8 '— ; Austr saki. kr. z. cb 
pr z 1889 3 proe. 265*25,* Tow. iegl. na Da 
naju 100 zł. m. k. 4 proe. — ; Uregulow. Dr* 
ta j u z 1.701 100 zl. 5 proc, 283*— ; Węg. Banhic 
kip. po 100 d . 4  proe. 258*— t Połyezka serbski 
prem. po 100 Gr. 3 proc. 89’— ; Tureckie e S ti,  

prem. kolej, po 400 fr. 124 25. b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 d . 19*50; Żaki. kredyt' 
dla b. i p. po 100 d . 435°— ; Clary 40 d . m. k. 
155 5 0 ; Pożyczka m, Insbruku 20 d . 86*— ; Leny 
m. Krakowa SC d . 75*— ; Pożyczka m. Lubiany 
41 d . 73*— ; Ofen 40 zi. 180*— ; Palffy 40  zi 
m. k. 1 7 9 '5 0 ; Cze > krsyŻL austrj. tow. 10 ii 
55 6 0 ; Czerw, knyia  węg. tow. 5 d . 28 2 5 ; Le»j 
faz d. are. Ruoolfa 10 zt. 7 4 '— ; Sal, •  40. d . m 
k 2 3 5 '— ; Pożyt ka salcbui. 1 1 20 zl. 75*— 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 230’— ; Los? 
komunalne m. Wiednie z 1874 roku 438 — .

—  W l i t l e ń  31 stycznia. [Q ieł4u  
rotca) .  Cukier surowy od z. 21 45 do — ' — . Ten­
dencja sfnba. Nafta gkiinyjbkt od k. 27*— ii* 
29*—. Tendanęjo mezŁuejioni. Spirytus od koro* 
3 9 ’— do — '— . Tendencja słaba.

— B t t r S I n  31 stycznia. P ity  zamknięcie, 
wczorajszej giełdy: Krndyty 922 40, StaatsLabuy 
150’—, Diseono Comandu 199*— , Berlińskie Tow 
candl. 163 25, Laura 218*60, Bochumery 183*50 
Kolej potud. wschodnio-pruska 80 90 Ruble za go 
tiwkę 216 30, Kolej warszaw, wied. 185 30, Kola 
morza Śródziemnego 93 30, Kolej Meudlonamt 
139 40, Losy tureckie 136*25, Renta włosku — *— , 
Harpener* kopalnie węgla 174 75, Kolej Marien- 
burg-MIawka 73 25, Konsolidation 342 —, Lom* 
budy 15*75, Kolej Henry 106*25,* Niemiecki bant 
narodowy 122 40, Kaaaun Prorered 135*25; Ak_Ji» 
ingbigi hamburskiej 103 6 0 ; Warszawa krótko 
(Kurz Warsrhau) — ' —.

— P a r y ż  31 stycznie. 3 % renta 100 10 
ftąks 2S '70.

-  3 e r t l n  31 stycznia. Austrj banknot;, 
8 5 '4 0 , spirytus 42 90

F r a n k f u r t  3 * stycznia. Austr. k.nri 
223 25 ; Kolej państw. 150 8U; Laura 218 30 
0«neonto 199' — : Alpiny 197 75

N H K O L O G J A .

t 
Jan Batzko

były majster kowalski
po długiej chorobie zmarł dnia 31 stycznia 1903 r. 

przezywszy lat 73,
W głębokim smutkn pogrążony syn z wnukami, 

zaprasza, na obrzęd pogrzebowy, który się odb-dzie 
w poniedziałek Urna 2 lutego br. o godzinie 3 ciej 
po południu z domu żałoby przy ulicy Wałowej 
1. 27 na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 1 lutego 1903.

„Stena- K. Słotołowic* Wałowa, 11.

t
Zofia Brzosko

po długoletnich ciężkich cie,pieniacb, opatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 31 stycznia b. r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 2-go 
1903 r. o godzinie 4  po południa z domn żałoby 
przy ulicy Krasickich 1. 12 na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca familijnego, na który stroskana siostra 
prosi wszystkich krewnych, przyjaciół, znajomych i 
pobożnych chrześcijan

Lwów dnia 31 stycznia 1903.

,  V'ERITAS‘ Zakład pogrzebowy J. Ostrowski?j.

I
Ks. Ssrabn Kurda

Gwardjan 00. Kapucynów w Oleskn,
urodzony w Żołyni w roku 1854, 

po długich i ciężkich cierpieuiach, opatrzony św. 
Sakramentami, przeniósł s'ę do wieczności dnia 31 

stycznia 1903 roku.
Zakon 0 0 .  Kapucynów, oraz pozostała ro­

dzina zapraszają wszystkich krewnych, przyjaciół 
i pobożnych chrześcjan na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się we wtorek dnia 3 lntego b r. 
o godzinie 9-tej rano z domn żałoby przy ulicy 
Teatyńskiej 1. 1, na cmentarz Janowski 

Lwów dnia 31 stycznia 1903 r.
.YERITAS* Zakład pogrzebowy J Ostrowskiej. |

t
Dr. Bronisław Piżl

lekarz okręgowy, burmistrz i obywatel m. Tartakowa
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakrameutami zmarł dnia 3l go stycznia br. prze­

żywszy lat 35.

W smutku pegrążo la żona z dziećmi i rodziną 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie w poniedziałek dnia 
2 lutego b. r. o godzinie 3 po południa w Tartako- 
v i na cmentarz m iejscowi

Lwów dnia 31 stycznia 1903.
.Stella* K. Słotołowicz W ałowa 11 .

i>* b balans s« alcw*. aUjmniejzi? eg osior a SC hm

R u tp w a n a  nauczycielka K 2 " *
4 ztr. miesięcznie. W iadom ość: niica Kurkowa 4, parU> 
na lewo.

r | m | a | |  średniego wieku, żonaty, bezdzietny, poszuknje 
. n illu ll posady. J. P. poste restante Krystynopol. 56

N i  lłlB7lfif znakomity SMAi.eC bezwonny, oraz MAR- 
111 |łl|b4nii MOLAuĘ morelową, malinową i melange 
poleca najtaniej handel korzenny Leonarda Solecl “f ?  
Lwów, Bntorego* 2. 33

P ip Ip n n illB  r n ć lin w  w mieszkaniach, dekoruje podoje 
riGItjyllUJB jUolUly kwiatami i  roślinami. Zawodowe 
biuro ogrodnicze, Hetmańska 1. 8. 31

D .l .tk f  iaĆDOwy, uczciwy, przyjmie posadę rzadcy wię- 
nUlHIH kszego majątku. Zgłoszenia poczta Łysie* I Emil.

p ^ g ijn n  ekonomiczny, z dhigolttmą, produktywną pra- 
H£ąlłull ktyką cblnbneaii świadectwami i poiecenióJH 
poszukuje posady od wiosny, w danym razie złoży kan- 
cję. W irdtm ość w redakcji .Uzieunika Polskiego* pod 
.Rządca*. 36

W p i j c z i l n i *  książek
Nowości wszystkie obficie. Katalogi. 51

Zakład gahtaryjno-laircligatoraki PiŚ T
Kopernika < wykonywa wszelkie roboty wchodzące w za 
kres introligatorstwa, po najniższych cenach. 38

8 aaipiąkniijsryi tańców na Tymolskiego, polo- 
nez, polka francuska, kadryle, polka mazurka, mazur , ,  
dumka i kolomyjka, galop, rjzem  zł, 1 5 0  z pr-flsyłką 
zi. 1 60. —  Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub 
w  księgarń? STANISŁAWA. KOHLERAul. Batorego Lwów.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam Krajewsk 

Papier z fabryki czerlańskiej.

Z druki: rni M. Schmitta i Sp pod zarz. St. Piotrowskiego

PRZERWANY WIST.
E p izod  i  r. 1863.

Nad samą austro-rosyjską granicą, we wsi 
Djniska w rawskiem, stal załogą ze swym szwa­
dronem huzarów rotmistrz lir. Grunne*) — syn 
wszechwładnego niegdyś generalnego adjutanta 
cesarskiego, generała Grunne.

Zadaniem tej załogi, było przeszkadzanie 
formowaniu się oddziałów powstańczych, prze­
kraczaniu ich przez granicę, wreszcie chwytanie 
powstańców i odstawianie ich do ,becyrku*. 
Zadanie to, było Griinnemu jako skończonemu 
gentelman owi nader przy krem i wykonywał je 
tylko z konieczności obowiązkowej, a z wstrętem  
■ie ukrywanym wcale.

Hrabia, był nader towarzyskim i wesołym  
człowiekiem, czystej wody Wiedeńczykiem, a ja­
ko taki, Iubiał adie Gmuthlichkeit*, — muzykę, 
śpiew, tarty, a nad wszystko — wista.

Dla tych towarzyskich przymiotów, jaK ró­
wnież taktownego postępywania urzędowego, 
był w  całej okolicy, szanowany i łubiany ogól­
nie, to też pragnąc umilić mu nudy wiejskiego 
życia, zajeżdżali do niego często okoliczni oby­
watele.

W łaśnie w  dniu, w  którym zebrało się 
n niego liczniejsze towarzystwo, bawiące się

*) W  trzy lata później w kampanji pruskiej
zginął w randze majora w bitwie pod Kóniggritztm.

wesoło przy wiście, wszedł do pokoju, w i t ó -  
rym grano, jakiś nieznany pan z .bączkiem ' 
na czapce i przedstawiwszy się siedzącemu 
w  fotelu opodal drzwi St. Obertyńskiemu, jako 
becyrkowy urzędnik, zażądał od niego legi­
tymacji.

Grunne siedział przy stoliku, rwoim zwy­
czajem agemuthlicb* — w szlafroku, pantoflach, 
tyłem do drzwi odwrócony — nie zauważył 
więc wejścia tego pana.

Jednak rozmowa prowadzona koło drzwi 
zwróciła jego uwagę, więc nie odwracając się, 
zapytał?

— Lieber Siaś, was ist’r denn?
— Man forderl ron mir die Legitimation.
Na te słowa Grunne gwałtownie powstał

z krzesła, a ujrzawszy nieznaną sobie twarz 
w mundurze cywilnego urzędnika, zawołał:

— Wer sind Sie? und was baben Sie 
bier zu thun?

Przestraszony becyrkowicz udzielił wyja­
śnienia.

Grunne wzburzony coraz bardziej, formalnie 
krzyczał:

— W a...a...s?... wie unterstehen Sie sich 
meine W ohnung, die W obnung dns Platz Coih- 
mandanten zu betretten, und meine Gaste zu 
belastigen!? — i wskazując ręką na drzwi do- 
kdńczyl: — hi-naus!...

Becyrkowicz znikł jak kamfora.
Ale na tern nie skończył? się awantura.
Grunne będąc gwałtownego temperamentu, 

w największej pasji — tak, jc» stal — w szlaf­

roku, pantcfljcb i fezie m  głowie, wypadł na 
ganek i tubalnym głosem zakomenderował:

— Togscaporai, Alarm blasen!
W net też zabrzmiał głos wojskowej trąbki:
Tra, ra, ra, ra... tra, ra, ra . tra, ra, ra, 

ra, ra...
Huzarzy zaczęli nospiesznie siodłać konie.
Goście, widząc nadzwyczajne wzburzenie 

Griinnego, poczęli go uspokajać, przedstawiać, 
prosić — jednak bez skutku.

Dużymi krokami chodził po ganku i gesty­
kulując żywo rękami, m ówił:

— Dieser gem anor Bauer... E yiłsch!... lasst 
mir Polizeidienste yerricbten, und obeodrein 
senenkt man mir nocb kein \ertrauen; dós ist 
mir z' riel! Angeblicklicb marcbier’e mit meiner 
Escadron nach Lemberg ab!...

W  pół godziny później cały szwadron stał 
zeszykowany .msrschfertig* w dziedzińcu, ocze­
kując dalszych rozkazów.

Grunne z ganku zawołał na służącego:
— Mein Sabel, scbnell!
Szwadron na widok swego komendanta 

w szlafroku, pantoflach i fezie — przypasujące­
go pałasz, robił nadludzkie wysiłki, by nie par­
sknąć śmiechem.

Nareszcie Grunne się opaimętał.
Uśmiechnąwszy się macbuął ręką, komea 

derując:
—  A b-blasenL . — a zwracając sie do nas, 

dokończył:
—  A my panowie, chodźmy dokońnjrć 

przerwanego wista. JtdjutM Oberty* tł».


